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Rok Gombrowicza skłania 
wielu twórców do sięgnięcia 
po twórczość tego 
niezwykłego pisarza. 
W szczególny sposób 
upodobał go sobie Jerzy 
Jarocki. Z tą twórczością 
Gombrowicza zmaga się 
reżyser od lat 60. W kwietniu 

Ewa Wiśniewska. A soczy­
stą rolę Walusia stworzył 
Grzegorz Małecki. Gościn­
nie zagrała również Małgo­
rzata Kożuchowska. 

Autorów grających 
w przedstawieniu można 
by wymieniać bez końca. 
Bo to naprawdę gwiazdor­
ski spektakl. Są jeszcze 
znakomite role Jana Engler­
ta, Marcina Przybylskiego, 
Jacka Jarosza i kreacja Ma­
riusza Bomiszewskiego. 

Tytułowe "Błądzenie" 

1 960 r. Jarocki ze studentami 
P9litechniki Gliwickiej wystawił 
,,Siub". l choć przedstawienie 
wystawione zostało tyko 
cztery razy, stało się 
artystycznym wydarzeniem. 

Jarostaw Gajewski (Zygmunt}, Ignacy Gogolewsld może sugerować liczne in-
(Konstanty}, Grzegorz Malecki (Wałek} terpretacje. Błądzenie pisa-

,,Biqclzenie''. 
- artystyczne 
wyciarzenie 

W ostatnich dniach maja na war­
szawskich afiszach pojawiło się 
"Błądzenie". Spektakl trwa pra­
wie cztery i pól godziny. Nie ma 

w nim jednak chwili fabularnego prze­
stoju ni nudy. Cały czas tętni i żyje. 

Reżyser niezwykle urniejętnie "na­
nizał" artystyczne perełki twórczości 
Witolda Gombrowicza. 

-W "Błądzeniu"- mówi- świa­
domie i może nawet przekornie orni­
jam centrum twórczości Gombrowi­
cza. Czołowe utwory pozostawiam tro­
chę z boku. Wykorzystuję te rzadziej 
realizowane. Korzystam z tekstów o pi­
sarzu i usiłuję sam stworzyć o nim esej .. 

Udało się Jarockiemu stworzyć po 
trwających blisko 2 lata zabiegach 
przedstawienie niezwykłe. Urniejętnie 
połączył życie prywatne Gombrowicza 
z jego twórczością. Zamknął spektakl 
w trzech wyrazistych częściach: "Ma­
łoszyce", "Buenos Aires", "Yence". Są 
to istotne momenty życia pisarza. Swo­
iste czasowe cezury. Pokazuje Polskę 

i Polaków, losy pisarza będące także lo­
sarni wielu jego rodaków. To niezwykły 
konterfekt. 

Świetną kreację stworzył Ignacy Go­
golewski. Mieni się po mistrzowsku ar­
tystycznymi barwami swoich aktor­
skich możliwości. 

Partneruje mu w roli żeńskiej go­
ścinnie grająca w Teatrze Narodowym 

rza przez życie i w życiu. 
Artystyczne błądzenie in­

scenizatora w dobrym tego słowa zna­
czeniu. To mogą być poszukiwania ar­
tystyczne. 

Spektakl Jerzego Jarockiego mówi 
też o naszych zwyczajnych ludzkich 
błądzeniach i poszukiwaniach. Gdy 
wyraźnie śledzimy inscenizację, do­
chodzimy do wniosku, że tak napraw­
dę zaciera się granica między sztuką 
i życiem. 

MARZENA RUTKOWSKA 

"Błądzenie" wg Gombrowicza, Teatr Na­
rodowy w Warszawie. Adaptacja i reży­
seria ]. ]arockiego, scenografia: A. Wit­
kowski, muzyka: St. Radwan 


